Spójrz tak trzeźwo na siebie. Stań obok i powiedz, czy jesteś winny temu, że kochałeś?

· Jestem.

· Módl się gorąco, o zapomnienie.

· Przyjmę karę, nie przyjmę pokuty.

Mam taki zwyczaj żeby nie dzielić się z innymi swymi złymi przeczuciami nie umartwiać innych a                       jedynie siebie.

Gdybym dzisiejszej nocy spał, obudziłbym się może bez bólu serca ale niespełniony.

Opowiem Ci alegorię.

Byłem kiedyś świadkiem pewnej ciekawostki. Otóż przy stoliku w parku dwóch panów grało w szachy.  Mniejsza, kto wygrał, po tej partii do zwycięzcy dosiadł się nikomu nieznany laik prosząc o grę.

Partia ta po pierwszych ruchach zapowiadała rzeź na amatorze. Który nie przejmował się stratami, i cynicznie uśmiechał się do oponenta za każdym razem, gdy tracił wieżę, skoczka, gońca i trzy pionki. Szachista, rozluźnił się zaczynając grać na zupełnym luzie, drażniąc tym przeciwnika. Oddawał swoje figury za nic, aż tu spontanicznie nie strącił hetmana, za którym skrywał się król. Hetmana zbił hetmanem bronionego koniem. Król nie miał gdzie uciec Mat. 

Wie Pan co? Mali ludzie, mają małe problemy. 

Poszliśmy do lekarza - diagnoza? Jest zakochana, badania serca za tydzień

Opuścisz oszukasz!! Dziękuję że mnie kochasz..

